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„B IE S Y" 
CAMUSA 

FASCYNAC'.JA Camusa 
IJu,toJt wskim jest rzeczą 
dołlrte u1a11q mlł11s1111<om 

obu p1,arzy 1 mysl1< 1el1 Camu~ 
za<'7.qł od IJo•tojPW~k1t>g<J t na 
Do~wvw•1<1m skonc-zył Na po­
czątku •WeJ drusp µisar~ltll'J grai 
Iwana Karamaniwa w zaloio 
nym µrzez siebie !t•atrze ,J ·Equ­
lpe„ w Alg11o'rZt>. „81Psy" wysta­
wił w 1959 w Paryżu Ponąlko­
wo zam1E>rza1 grać w tym spt>k­
taklu Narratora Gd\'by tak się 
stało. bardzo być może. h 
me zginąłby wówczas. W 
dniu ~ styc.zma 1960 gra-
no „Biesy'· Jeśli Camus bvl­
by wówczas w teatrze. me wsla­
datby do samochodu którvm od­
był swą ostatnui dr<•gę Narrato­
ra grał jednak kto inny, „BiE>sy" 
miały pnzostat o•t•1tn1m teatral­
nym dziełem Camusa. 
Faącynacja 00,.10.i< \\~kim ole 

ko11'-1yla się na pr:;>l<tycznej 
działalności teatralnej. J:::,eie Ca­
musa .,Czł u\.\I it:'k ''~u ~,t~~\t:_e ny·~. 
„Mil 'Sy1yfa" - m:;.\a r;,,IP ,,,a;·,, 
poswięrone anali„,t> po•taf'i l 

dziel Do•toj»wsk i"!lO. międ7.y 
Innymi w . .. Miri~ Svcvro„ zaj· 
muje sję ob<7ero!~ po5t11c1a Ki­
rylowa z „Biesów•· Gd?.Je In­
dziej napisał .. l'Jkw · su J''d­
nym z c7łerech czy ptęcłu dziel. 
które stawiam ponad wszystkie 
inne". 

Adaptncja Camusa porostajii 
chyba l<"dl'ną af.aptac·ją Dosto­
jewskiego, która nie jest „bry-

kiem" I stres2c1er.IPm wielkie­
go d11.-łH ;ilp owo• Pm e.lt:bokiC'h 
przem\'>len p1•11rza który wy­
cisnął 1ntpf„ktualne piętno na 
;;wo jej rporE> Or?\ W•~•·w iPSI to 
- wl11•n1.- dlałego - adapt11cja 
tt>ndentv1na C11mu• bvl ,b,t ~il­
ną osobowo~ria . abv nit> pne!­
wor1v<' d7!r!a Oo>tni•. '~"k1eg" w 
taki ~posóh który t1wdny byłby 
z jego wid1eniem świata - I t.i-
3tru. 

W warszaw~ltlm Teatrze A!e­
neum rPŻySPr Janu•1 Warmfńcr;~i 
1.narznl<' rozbudował parti1; Nar­
ratora Zmientlo to nieco cha­
rakter ~p(•ktaklu który według 
zalozHl C'lmurn po wimen .,za­
czynat ~fę jail fajerwerk re.z­
wijać wśród wybuchów ognia I 
Lońnyć się pofarem" Gwaltow· 
noś<' zo•tala w pPwnej m1Pru 
7.:nstąpinna ept !'l~a r··z~; \\n i:: 
Narratorem jest lgnary l\h­
chowskt - Jcdnrwwślllf' grają(')' 
GriguriPwa Umvślnie pis·~e 
. j~dnoc1t>•n:e" poniewa~ zabi~·­

gl rety~t>rskie bsrd7lej ni2 t<i 
było w adaptac ji Camus" rozbiły 
jedność tej posla<'L Gngorie>w 
j est trocnt! fak irrt ~r \\';:tt...:nr·f';·~ 
z Comrn Doyle'a. który opowia­
da przygody bohaterów „Bit'· 
sów" jak krymln11ł „Biesy" ~ą 
w pe>wnej mierze kryminałem. 
na pewno Jest to jednak 
taki kryminał, gdzie głów 
n7 zbrodniarz jest posta-
cią tak skomplikowaną J 
wewnętrznie bogatą. te nie tyl-

ko Grlgorlt>w. bierny świadek. 
lecz pny jac1e>łe I wrogowie na'­
wet mt:drzec Tlc'htln. staią bez­
silni wobec- mrormyC'h głębin 
jego du~zy Mam na myśli orzy­
wiśc1f' Stawrogina Stawrogi n 
jest Jedną z na1w•par11Bl<1 vC'h 
postari w dz1Płach Dnstoj!'W­
'kiego - a to oznana że musi 
być jedną z najwspanial<zych 
postaci w literaturze w ogóle 

Przedstawienie w Ateneum to 
„Biesy„ bn Stawroiiina Drama­
tyczna akrja ma za ośrod<'k ko­
;:oś. klo jej nie uwierzytelnia 
Działania osób postronnych sta­
ją się niewiarygodne w konfron­
tacji z ich bohaterem I stymula­
torem Krzysztof ChamlPC'. któ· 
ry gra Stawrogina. ma dobre 
n:omenty jedynie w chwilac:. 
pozorn<'go r:zy rzeczywi~t<'go 
trium:u Stawrogina - ki<'d!' na 
momer.t opuszrzają go Bies:v I 
może pozwolić sobiP na sarka zm 
i ironię Ten Stawrogin jest 
światowcem Ale już w chwi­
ls;ch. gdzie nt<'zbtidny je~t • wew­
nętrzny żar. ów oglen, który 
spala nie tylko jego. ale wszvst­
kich. którzy się z nim stykają -
tam aktorstwo K rzy&ztofa ł 
Chamca sprawia zawód. 
Panią Stawrogin gra nato­

miast wspaniale Hanna Skar­
żanka. Raz jesicze dowodzi w 
tej roll wielkiej kultury aktor­
skiej, opanowania I „wzięcia", 
które coraz rzadsze jest na na-

szych scenach Fragmenty. gdzie 
głównvm! protagonistami są n3 
S<'e nie Barbara Pietrowna I ~ta­
ry W1erC'howieński należą do 
naitepszych w przedstowie niu. 
Wier<'hPwiPń<k1m jest .Jan Swi­
derski. taki. jakim zobaczył io 
Camus· libertyn - dziecko. 
Być może najpiękniejsze role 

tego przedstawienia to Masza 
Lebiadkin El?hiC'h Rępiń~kid 1 

Kirylow Wlady~lawa Kowal­
skiego. Kir1 ·10,va il:.ł.'\Va' .i „u i.: 
„człowiekiem abąurdalnym" 
Kowal<k1 wydobywa znakomicie 
rozedrganie. skłębienie idei, 
drzemi~· ·vch w tym ( '7łc1w :l.'lu 1 
jego qzaleńRt wo - jakże> meto­
dvczne Natom1a•t Elżbieta Kę­
p1ń•ka jako Masia nasyca l~ -
po<tar mn:'>•tw~·m lu<l1kiPgo cie­
pła. Jest ·po prostu !'7.łow1Pl'7a 
W tvm qłowiP m1eś1·1 ''~ ws1vst­
ko wzr11•zenie 1 duma. 
skrzywdzone dziecko I doświad­
czony przez los dojrzały czło­
wiek 

Obsada „Biesów" Jest ogrom­
na. to zrozumiale Nit> sposób 
wymienić wszyslklch ról. ale 
można by mieć pretensję do 
Andrzeja Seweryna, te nadaje 
swemu Szatowowi ekspresję 
zbyt wlt>lką . sprowadzając cier-/ 
piente I dramat tego człowieka 
do demoni!'znych gestów, do 
Anny Seniuk, że jej Liza Droz­
rlow przeżywa jakby zbyt mało 
wahań i rozterek. co jej z pew-

. nośt'ią nie wzbogaca - aczkol­
wiek trzeba obif"ktywnie stwier­
dzić, 7.e nie pomógł tu aktorce 
jej główny partner. 

Jest .w tym prz~dstawienlu 
ba rctzo wi„le świetnie zarysowa­
nych ról (Marian Kociniak, Lud­
wik Pak, Bogdan llaer). jest 
znakomita. stonowana scenogra­
fia Lidii i Jerzego Skarżyńskich, 
jest Camus - I nieco mniej 
Dostojewskiego. 


